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Zakłady AZOTOWE-Uniwersytet Jagielloński
Uroczyste oocnocty Uniwersytetu Jagiel­

lońskiego rozpoczęte zostały w Tarnowie konferen­
cją naukowcćw-chemików, krakowskiej Wszechnicy 
z Dyrekcją Naczelną i kadrą inżynieryjną Zakładów 
Azotowych im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie. W 
konferencji uczestniczyli dyrektor Instytutu Chemii 
UJ prof. dr Bohdan KAMIEŃSKI, kierownicy Katedr 
Chemi—mych UJ prof. dr J. MOŚZEW, prof. dr Wł. 
BIELAŃSKI, prof. dr Br. ZAPIÓR oraz docenci: Jadwi­
ga SCHOEN, WOJTASZAK, GOŁĘBIOWSKI, CHOJ­
NACKI i WALIGÓRA. Zaś Zakłady Azotowe repre­
zentowali dyr. Zakładów Azotowych, poseł na Sejm 
PRL inż. St. OPAŁKO i_czołowa kadra inżynieryjna.

Roboczym celem konferencji było ustalenie dróg 
i form współpracy nauki z przemysłem w zakresie 
rozwiązywania węzłowych problemów technologicz­
nych. Naukowcy Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
miarę środków i możliwości włączą do swych prac 
podstawowe, wybrane zagadnienia konieczne dla pra­
widłowego funkcjonowania techniki w Zakładach A- 
zotowych w Tarnowie. Stwierdzono podczas obrad, że

proces dalszego rozwoju tarnowskich „Azotów” wy­
maga pomocy doświadczonych placówek naukowych, 
które będą świadczyły pomoc perspektywiczną o ce­
chach rozpracowań podstawowych, jak również po­
moc bieżącą w badaniach stosowanych.

W toku dalszych obrad, poza problemami produk­
cyjnymi, omówiono również zagadnienia toksycznoś­
ci ścieków i systematyczne doszkalanie kadry inży­
nieryjnej z produkcji przez wybitnych naukowców z 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

W drugiej części konferencji dyr. Zakładów Azoto­
wych inż. Stanisław Opałko zapoznał pracowników 
nauki UJ z osiągnięciami, profilem produkcyjnym i 
aktualnym zakresem prac inwestycyjnych w tarnow­
skich „Azotach”.

Dodać również należy, że organizatorami tej inau­
guracyjnej, twórczej konferencji byli Dyrekcja Na­
czelna i Komitet Współpracy z Komitetem Jubileu­
szowym Obchodów 600-lecia Uniwersytetu Jagielloń­
skiego działający przy Zakładach Azotowych w Tar­
nowie.

NAKŁAD: 4.000 egz.

Na przykładzie tarnow­
skich „Azotów” minione 
dwudziestolecie dostarcza 
wyraźnych dowodów dyna­
micznego wzrostu naszego 
bogactwa narodowego oraz 
charakterystycznych prze­
mian społecznych i kultu­
ralnych, jakie zachodzą w 
Polsce. Postaramy się zo­
brazować je na kilku przy­
kładach w kolejnych nume­
rach gazety.

WARTOŚĆ PRODUKCJI

W międzywojennym dwu­
dziestoleciu tarnowskie 
„Azoty”, wówczas jedne z 
najnowocześniejszych przed 
siębiorstw w Polsce (m. in. 
zbudowane i zaopatrzone w 
urządzenia przez firmy za­
graniczne) osiągnęły w 
1938 r., roku największego 
swego rozwoju i koniunk­
tury, wartość produkcji w 
’/ysokości 182.808 zł (wg 
,Jn porównywalnych).

Mimo trudnego startu w 
1945 r (zakłady zniszczone 
i obrabowane przez hitle­
rowców) tarnowskie „Azo­
ty” po czterech latach osią­
gają wartość globalną pro­
dukcji równą 166.492 zło­
tych.
• w roku 1955 — 562.136 

złotych,
• w roku 1960 — 1.179,262 

złotych,
© w roku 1964 — (wg pla 

nu) — 2.257.112, co stanowi 
w stosunku do 1949 r. (war­
tość mniej więcej równa 
wartości z 1938; wzrost o 
1.356 procent.

Nie trzeba dodawać, że 
stało się to przy znacznym 
urozmaiceniu asortymentów 
produkcji oraz zwiększeniu 
wymagań jakościowych.

WSKIE
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W tarnowskich „Azotach**

Powołano Komitet
Obshsda XX-leda PRŁI

W dniu 20 btn. w sali posiedzeń Komitetu Za­
kładowego PZPR przy udziale przedstawicieli 
organizacji politycznych, związkowych i spo­
łecznych odbyło się zebranie organizacyjne 

w celu omówienia i ustalenia programu obchodów 
XX-lecia PRL. Zasadnicze kierunki działania przedsta 
wił I sekretarz KZ PZPR tow. Ryszard KOZIOŁ. 
Następnie powołano Komitet Obchodu XX-lecia Pol­
ski Ludowej przy Zakładach Azotowych im. F. Dzier­
żyńskiego w Tarnowie, w ' 'którego skład weszli:

I sekretarz KZ PZPR — 
Ryszard KOZIOŁ, dyrektor 
naczelny Z.A. inż. Stanisław 
OPAŁKO, przewodniczący Ra 
dy Zakładowej Stanisław KU­
ROWSKI, przewodniczący Ra 
dy Robotniczej mgr. inż. Jó­
zef GWIZDAK, I sekretarz 
KZ ZMS Edward URBAN, 
przew. Zarządu Zakładowego

Ligi Kobiet mgr Bronisława 
SIT, przew. Stów. Inż. i Tech, 
inż. Bronisław TWARDZICKI, 
mgr inż. Wiktor GRYGIEL, 
mgr inż. Zbigniew SZCZYPIŃ­
SKI, dyr. Franciszek TOMU- 
SIAK, Mieczysław BRYŁA, 
mgr Eugeniusz KĄTNY, dyr. 
Alfred DZIUNIKOWSKI, dyr. 
Jan GRABIEC, Kazimierz 
LIS, Jan MUZYKA, mgr inż. 
Zbigniew WOJNARSKI,
Jan SOLAK, Jan PANEK, 
Stanisław WOLSZA, Julian 
GALARA, inż. Jan WIŚNIEW 
SKI, Józef WOŹNY, Jan 
GDOWSKI, Władysław GA- 
BAŁA, Jan DORECKI, Jan 
PROC, Roman OSUCH, Stani­
sław SZOT i Czesław UCH- 
WAT.

Ponadto powołano cztery 
komisje robocze: organizacyj­
ną, propagandową, imprezową 
oraz finansowo-gospodarczą.

Szczegółowy program ob­
chodów XX-lecia PRL zosta-

Baza remantu 
turbin

Decyzja Ministerstwa Przemy­
słu Chemicznego utworzona zo­
stała w zakładzie elektrowni ba­
za remontu turbin parowych dla 
całego resortu chemii. Kierowni­
kiem jej został mgr inż. R. Dya- 
czyńskl.

Baza przeprowadzać będzie re­
monty turbin o mocy do 12 me­
gawatów. Jak się orientujemy, 
baza posiada już zamówienia na 
remonty turbin w zakładach „Bo­
ruta” w Zgierzu, zakładach che. 
micsanyeh „Strem” w Strzemię 
szycach, zakładach sodowych w 
Janikowie 1 innych.

Obecnie baza jest w 
organizacji. Kompletuje 
sadę personalną i czyni _______
o zakup sprzętu i narzędzi.

Pierwszy remont turbiny 
się rozpocząć w kwietniu br.

jrb. 

stadium 
sie ob 
staranie

nie opracowany w najbliż­
szych dniach i zapoznamy z 
nim czytelników w nastę­
pnym numerze naszej gazety.

(Och)

II OtłliMikkl BiM Narciarski chemików

Narciarze z „Azotów* * 
w Sudetach

W ubiegłym roku Zwią­
zek Zawodowy Prac. Przem. 
Chemicznego zorganizował 
I Ogólnopolski Rajd Nar­
ciarski Chemików w Bes­
kidzie Śląskim. W rajdzie 
tym nasze Zakłady były 
reprezentowane przez 3 dru­
żyny. Trzynastu naszych 
turystów narciarzy w ciągu 
3 dni przemierzyło na nar­
tach najciekawsze trasy 
Beskidu Śląskiego w rejo­
nie Wisły, Baraniej Góry i 
Rajczy poznając piękno Be­
skidów w ich zimowej sza­
cie.

Po udanej zeszłorocznej im­
prezie Zarząd Główny, 
Związek Zawodowy Chemi­
ków postanowił organizo­
wać corocznie rajdy narciar­
skie w coraz to innych re­
jonach górskich. Celem tych 
imprez jest spopularyzowa­
nie wśród pracowników 
przemysłu chemicznego ak­
tywnego, zimowego wypo­
czynku, turystyki narciar­
skiej 1 poznania najciekaw­
szych pod względem tury­
stycznym i narciarskim re­
jonów górskich.

W bieżącym roku II O- 
gólnopolski Rajd Narciarski 
Chemików zorganizowany 
był pod hasłem uczczenia 
1000-lecia Państwa Polskie­
go, 20. rocznicy powstania 
Polski Ludowej oraz obcho­
dów Dnia Chemika. W raj­
dzie wzięło udział około 400 
osób. Odbywał się on na te­
renie Sudetów Zachodnich 
w dniach 20—23 lutego br. 
Dwanaście różnych tras 
rajdu przebiegało atrakcyj­
nymi szlakami turystyczny­
mi Karkonoszy i Gór Izer­
skich, łącząc się w Karpa­
czu. Tam też w dniu 23 lu­
tego nastąpiło zakończenie 
rajdu połączone ze zlotem 
pracowników przemysłu 
chemicznego.

List cfo redakcll

ALEKSANDRA RZEPKA
— pracownica działu postępu technicznego i sekretarz Za­
kładowego Ogniska Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizy­
cznej.

Utworzyć „kącik racjonalizatora"
Czytelnik podpisujący się 

„Przyjaciel” nadesłał do re­
dakcji list, w którym postuluje 
utworzenie w naszym piśmie 
„kącika racjonalizatora”, któ­
ry by informował o najważniej 
szych pomysłach racjonaliza­
torskich oraz w szerszych niż 
dotychczas rozmiarach popu­
laryzował ruch wynalazczości 
w naszych Zakładach.

Proponuje równocześnie by... 
„w każdym oddziale Przedsię­
biorstwa zamieszczona była 
tablica informująca o zgłoszo­
nych przez pracowników tego

Rada Zakładowa i Dyrek­
cja tarnowskich „Azotów” 
doceniając wartość turysty­
ki narciarskiej jako czynne­
go wypoczynku dającego 
również wiele przeżyć e- 
stetycznych darzą pełnym 
poparciem rajdy narciarskie 
chemików.

Na tegoroczny rajd wy­
jechało 15 narciarzy — 
pracowników naszego Przed 
siębiorstwa. Rada Zakłado­
wa i Zarząd Koła PTTK 
mają nadzieję, że zarówno 
zeszłoroczni, jak i tego­
roczni uczestnicy rajdu 
chemików nie tylko sami 
staną się zapalonymi tu­
rystami — narciarzami, ale 

będą także organizatorami 
szkolenia narciarskiego i tu­
rystyki narciarskiej na na­
szym terenie.

Mamy nadzieję, że w 
roku przyszłym liczba kan­
dydatów na następny rajd 
chemików, który odbędzie 
się znów na innym terenie 
będzie jeszcze większa. 

oddziału wnioskach racjonali­
zatorskich, o oszczędnościach 
uzyskanych w wyniku zastoso­
wania pomysłu, zdjęcia racjo­
nalizatora oraz inne informa­
cje.

Jestem przekonany — pisze 
dalej „Przyjaciel” — że przy­
czyniłoby się to do zwiększe­
nia zainteresowania ruchem 
racjonalizatorskim, a równo­
cześnie byłoby zaszczytnym 
wyróżnieniem dla tych ludzi, 
którzy przez swoją myśl twór­
czą przynoszą Zakładowi i 
Polsce milionowe korzyści”.

Cenne uwagi naszego Czytel 
nika wykorzystamy w pracy, 
redakcyjnej. Już w ostatnim 
numerze zamieściliśmy kilka 
informacji na ten temat.

Jednocześnie słuszną myśl 
naszego Czytelnika odnośnie 
sporządzenia tablic racjonali­
zatorskich w każdym oddziale 
przekazujemy kierownikom 
wydziałów i oddziałów oraz or 
ganizacjom społecznym (szcze­
gólnie SliT Przem. Chem.j.

Kłopotów chyba z wykona­
niem takiej tablicy nie będzie 
zbyt dużo a korzyści ogromne.

— Ryszard Wajda, Marci­
szowa 34 — Egzemplarze
„Tarnowskich Azotów, o któ­
re Pan prosi poślemy pocztą.

— Jan Ginalski, Olsztyn, 
OSU „E” — Komitet Zakłado­
wy ZMS zapoznał nas z tre­
ścią listu. Dziękujemy za sło­
wa uznania. Gazetę „TA” prze 
kazywać będziemy na olsztyń­
ski adres.
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Stanisław Wolsza ponownie wybrany szefem sztabu
ORKO w tarnowskich „Azotach*1

Zakładowa placówka 
ORMO 

podsumowała swą działalność
Minęło 18 lat od chwili kiedy Ochotnicza Rezerwa Milicji 

Obywatelskiej została powołana do życia jako organizacja 
społeczna do pomocy Milicji Obywatelskiej w utrzymaniu 
bezpieczeństwa i porządku publicznego. ORMO w dotych­
czasowej działalności posiada szereg osiągnięć, szczególnie 
w walce z przestępczością i utrzymaniem porządku, zabez­
pieczeniu mienia społecznego przed rozkradaniem itp.

Również i nasza zakładowa organizacja ORMO legitymu­
je się dużą aktywnością. Brała czynny udział w zabezpie­
czeniu imprez organizowanych w Tarnowie, przeprowadzi­
ła w ostatnim okresie kilka udanych akcji porządkowych 
na stacji „Tarnów — Zachód”.

Do wyróżniających się towarzyszy — członków ORMO na­
leżeli: Józef Cichocki, Józef Roman, Tadeusz Szopa, Roman 
Batko, Stanisław Kołodziej, Jan Kozik, Roman Kukla, Jó­

zef Wiśniewski i inni. Oni to właśnie przede wszystkim oraz 
sztab placówki ORMO ze Stanisławem Wolszą i Stanisła­
wem Mrozikiem na czele zapracowali na pozytywną ocenę 
całej organizacji ORMO przy Zakładach Azotowych.

W ub. poniedziałek odbyło się zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze ORMO przy tarnowskich „Azotach”, w którym 
wzięli udział m. innymi: szef sztabu powiatowego ORMO 
tow. Bator, I sekretarz KZ PZPR tow. Ryszard Kozioł, 
przedstawiciel Rady Zakładowej tow. A. Barnaś, inspektor 
KP MO do spraw ORMO st. sierż. Kazimierz Gdowski i in­
ni zaproszeni goście oraz ORMO-wcy. Referat sprawozdaw­
czy wygłosił tow. Stanisław Wolsza. Po dyskusji, w której 
omówiono główne problemy pracy zakładowej placówki 
ORMO (m. in. postanowiono zwrócić się do dyrekcji, Komi­
tetu Zakładowego i Rady Zakładowej o przydzielenie po­
mieszczenia, w którym członkowie ORMO pełniliby dyżury 
i skąd kierowaliby patrolami) przystąpiono do wyborów 
nowych władz.

Szefem sztabu ponownie wybrano Stanisława Wolszę, jego 
z-cą Stanisława Mrozika, dowódcą kompanii Stanisława Ko­
łodzieja a dowódcami plutonów Józefa Cichockiego, Roma­
na Batkę i Romana Kuklę. (pe)

1 ffię T'D 7 organizatorem produkcji
IwIIkj 1 riJj “ i wychowawcą

W nowoczesnym przemyśle socjalistycznym, mistrz 
winien być pełnowartościowym kierownikiem i bez­
pośrednim organizatorem produkcji na powierzonym 
odcinku produkcyjnym. Musi spełniać również odpo­
wiedzialne funkcje wychowawcze. Powinien więc ó- 
bok kwalifikacji zawodowych posiadać podstawowe 
przynajmniej wiadomości z zakresu organizacji, eko­
nomiki a nawet socjologii i psychologii.

Ich praca się liczi •••
korzyści Przedsiębiorstwu 
przez przedterminowe odda­
wanie instalacji do eksploa- 
cji.

z-a dobre wywiązywanie się 
z obowiązków został wyróż­
niony z grona swoich kolegów 
ii współtowarzyszy odznaką 
,Przodownika Pracy”.

Roli mistrza w kształtowa­
niu warunków dobrej współ­
pracy międzyludzkiej w za­
kładzie produkcyjnym — poś­
więcona była odbyta przed 
kilkoma dniami narada kie­
rownictwa Przedsięborstwa z 
mistrzami. Uczestnicy narady 
wysłuchali referatu opraco­
wanego przez inż. Stanisława 
Łysonia oraz oglądali film 
pt. „Organizacja stanowiska 
roboczego”.

W obszernej dyskusji wie­
lokrotnie podkreślano 
wielkie zadania 
na mistrzu jako 
decydującym ogniwie w pro­
cesie produkcyjnym. „Jeśli 
mistrz umie dobrze organizo­
wać pracę, zna dobrze swoich 
ludzi, nie kieruje się sympa­
tiami czy antypatiami, jest o- 

panowany, jest dobrym psy­
chologiem , to rezultaty 
pracy są widoczne”.

Szczególnego więc . 
nią nabiera problem 
szenia kwalifikacji < 
kadry mistrzów oraz 
przygotowania nowych kadr 
mistrzowskich. O ile poziom 
zawodowy mistrzów jest na- 
ogół zadowalający, to znacz­

ne braki wykazują w przygo­
towaniu pedagogicznym, w 

znajomości zasad racjonalnej 
organizacji pracy — czynni­
ków decydująco wpływających 
na rezultaty pracy.

Dużą pomocą są tutaj orga­
nizowane kursy dla mistrzów 
z zakresu organizacji pracy, 
umiejętności szkolenia robot­
ników. Kursy takie powinni 
więc ukończyć wszyscy mis­
trzowie. Wielka jest również 
rola mistrza w kształtowaniu 
socjalistycznych

jak
spoczywają 
ostatnim i

jego

znacze- 
podno- 

obecnej 
sprawa

międzyludzkich. Nowoczesny 
socjalistyczny zakład produk­
cyjny nie może być tylko in­
stytucją produkcyjną, ale ma 
do spełnienia ważną funkcję 
wychowawczą i opiekuńczą w 
stosunku do pracowników.

W tej sytuacji mistrz prze­
stał być „nadzorcą” a stał się 
kierownikiem, gospodarzem 
swego odcinka produkcyjnego, 
nauczycielem i wychowawcą 
podległych mu pracowników. 
Winien troszczyć się o ich 
wszechstronny rozwój umysło 
wy i 
tym 
mieć 
ste, 
techniczą i ogólną, 
czenie w produkcji 
miejętność współżycia 
w kolektywie.

W dyskusji poruszono 
nieź sprawę budowania 

rytetu mistrza przez 
rżenie jego kompetencji, mię­
dzy innymi winien on decy­
dować o opinii pracownika, o 
jego premii itp. Podobne spot­
kania będą organizowane w 
przyszłości branżowo, dla mis 
trzów określonych specjal­
ności np. chemików, mecha­
ników, elektryków itp. Mają 
One bardzo duże znaczenie, 
gdyż umożliwiają wymianę 
doświadczeń i ułatwiają za­
poznanie się ze szczególnymi 
zadaniami spoczywającymi na 
misitrzach.

W naradzie wzięli udział 
tow. R. Kozioł, -— I sekr. KZ 

PZPR, St. Kurowski — przew. 
Rady Zakładowej, inż. B. 

Twardziele! — przed. 
STiTPChem, mgr Wybranow- 
ska — przedstawiciel IEiOP 
z Gliwic, kierownicy zakła-

kulturalny. Aby sprostać 
zadaniom mistrz musi 
wysokie walory osobi- 
wystarczającą wiedzę 

doświad- 
oraz u- 

ludzi

rów- 
auto- 

rozsze-

stosunków

Foto: F. SłupianekFragment sali obrad.

JÓZEF KARAŚ
Pracuje od 1937 r. na tere­

nie naszego przedsiębiorstwa 
w charakterze ślusarza, a 
obecnie brygadzisty w III Re­
jonie Montażowym SOWI. Ma 
duże osiągnięcia w zakresie 
montażu urządzeń wysoko­
ciśnieniowych, także w od­
działach, które cechują się 
szczególnie ciężkimi warun­
kami pracy z uwagi na nie­
przerwany tok produkcji.

Mimo tych naprawdę trud­
nych warunków pracy, podej­
muje wiele cennych zobowią­
zań, które przynoszą znaczne

20 lat Polski Ludowej, to 
okres olbrzymich przemian 
ekonomiczno-społecznych i 
politycznych. Na każdym 
kroku i w każdej dziedzinie 
życia widać kolosalny po­
stęp. Nasz udział w tym do­
robku jest niewielki, ale 
każdy z nas obserwował 
przemiany, pracę naszych 
ojców, ich zmagania z trud­
nościami, jakie przynosi ze 
sobą czas. Z szacunkiem 
odnosimy się do tych sukce­
sów i dlatego w roku bie­
żącym szczególnie mocno 
będziemy w pracy swej po­
pularyzować dorobek 20-le­
cia, pracę i osiągnięcia ca­
łego społeczeństwa.

Chcemy czynem powitać 
obchody 20-lecia Polski Lu­
dowej. W związku z tym 
opracowany został program 
obchodów 20-lecia PRL, któ­
ry realizować będzie orga­
nizacja ZMS przy Zakła­
dach Azotowych w Tarno­
wie.

Zadaniem naszym będzie 
meldować telefonicznie do 
pełnomocników KZ ZMS na 
poszczególnych zmianach — 
o marnotrawstwie surowców 
i materiałów, nieuzasadnio­
nych przestojach maszyn i 
aparatury, niszczeniu mie­
nia społecznego, braku tro­
ski o kulturę miejsca pra­
cy, kumoterstwie, braku

zani są do stałego podno­
szenia swej wiedzy poli­
tycznej, społecznej i zawo­
dowej. Minimum wykształ­
cenia zawodowego dla człon 
ka organizacji — to tytuł 
robotnika kwalifikowanego.

b) Każdy członek ZMS 
posiadaczem biblioteki do­
mowej z zakresu literatury 
pol.-społ. i fachowej.

czarni i zasłużonymi ludźmi 
20-lecia. Tematem spotkań 
winien być „20 lat - ‘
dów Azotowych w 
Ludowej”.

d) Do programu 
węzła zakładowego wprowa 
dzić cykliczną (2 razy w 
miesiącu) audycję pt. „Mło­
dzież w 20-leciu Zakładów”.

e) Wspólnie z ZDK przy-

Zakła- 
Polsce

i 
radio-

Program obchodu XX-lecia PRL 
ZMS przy Zakładach AZOTOWYCH

I DĄŻENIE DO DALSZEGO 
ZWIĘKSZENIA UDZIAŁU 

NASZEJ MŁODZIEŻY 
W UMACNIANIU SIŁY 

GOSPODARCZEJ KRAJU
a) Zorganizowanie akcji 

pod nazwą „Nic co przyno­
si szkód- i osłabia potencjał 
gospodarczy kraju nie mo­
że ujść bezkarnie”.

zdyscrplinowania w proce­
sie pracy i innych niedoma- 
ganiach w produkcji.

b) Rozwijanie dalej współ­
zawodnictwa o tytuł BPS 
a wśród brygad mających 
ten tytuł — o tytuł BPS im. 
20-lecia PRL.

c) Poszczególne grupy 
działania ZMS podejmą kon 
kretne i realne do wyko­
nania zobowiązania związa­
ne z produkcją i gospodar 
ką wewnątrz-zakładową.

in POPULARYZACJA 
DOROBKU 20-LECIA PRL

II POGŁĘBIENIE WIEDZ’ 
OGÓLNEJ I KWALIFIKAC 

ZAWODOWYCH 
MŁODZIEŻY

Członkowie zakładowe.; 
ZMS zobowią-

a) 
organizacji

a) Zakładowa organizacja 
ZMS zainicjuje i wspólnie 
z innymi organizacjami 
przedsiębiorstwa wykona 
wystawę dorobku 20-lecia 
naszych Zakładów.

b) Wspólnie z organizacją 
związkową, redakcją gaze­
ty zakładowej przeprowadzi 
piel iscyt mający na celu 
wyłonienie najlepszych pra­
cowników i kolegów w na­
szym Przedsiębiorstwie. 
Kryteria oceny zostaną n- 
stalone do końca bm. i po­
dane do wiadomości praco­
wników Zakładu.

c) Grupy działania ZMS 
odbędą spotkania z działa-

gotować i przeprowadzić 
centralną imprezę pt. „Węzo 
raj, dziś i jutro Zakładów 
Azotowych” poprzedzoną 
eliminacjami w poszczgól- 
nych z-tach i szkołach.

IV PODJĘCIE PRAC 
SPOŁECZNO - 

UŻYTECZNYCH NA RZECZ 
ŚRODOWISKA

a) Wspólnie z pracowni­
kami DK i członkami ze­
społów DK wziąć udział w 
pracach na terenie ogródka 
jordanowskiego i amfiteatru 
ZDK w celu przystosowania 
ich do organizacji imprez 
kulturalnych i rozrywko­
wych na wolnym powietrzu.

b) Zorganizować kilku­
dniowe wycieczki do ośrod-

T

Projektant a

dów i mistrzowie. Obrady pro 
wadził M. Bryła — kierownik 
działu Kadr i Szkolenia.

Do spraw związanych z za­
daniami i rolą mistrza w 
Przedsiębiorstwie powrócimy 
jeszcze na łamach naszej ga­
zety.

Dążymy do tego, aby stale wprowadzać do naszych Za­
kładów nowe urządzenia zapewniające coraz lżejszą, zdrow­
szą i bezpieczniejszą pracę.

Czy jednak zasady te są w pełni realizowane w codzien­
nej praktyce? Czy twórcy nowo wybudowanych obiektów — 
projektanci, inwestorzy i wykonawcy przejawią taką samą 
troskę o ludzi, którzy tam będą pracowali jak o produkcję?

Od chwili ukazania się u- 
chwały Prezydium Rządu w 
sprawie postępu w dziedzinie 
BHP upłynęło już 10 lat. U- 
chwała ta zobowiązała do za­
pewnienia wszystkim pracow- ... __
nikom bezpiecznych i higie- liwia pełne wyjaśnienie przy- 
nicznych warunków pracy, jak 
również postulowała wprowa­
dzenie profilaktyki wypadko­
wej i chorobowej.

Tymczasem bliższa analiza 
zaistniałych wypadków wyka­
zuje, że niestety nie tylko nie 
usunięto w pełni dotychczas 
istniejących braków i zanied­
bań, ale co gorsze, nowo odda­
wane obiekty mają poważne 
usterki, które mogą powodo­
wać zagrożenie dla życia lub 
zdrowia. Mimo zastrzeżeń 
komisji odbioru niekiedy u- 
pływą szereg miesięcy, nim u- 
sunie się te usterki. Czasem 
dopiero wypadek (!!!) dopin­
guje wykonawcę do energicz­
nego działania. Przykłady 
można mnożyć np. podesty 
dodatkowe dla obsługi wygu- 
mowanych rurociągów na e- 
lektrolizię wykonano dopiero 
po kilku latach od zalecenia 
komisji odbioru.

Często modernizując apara­
turę dla intensyfikacji produk 
cji zabudowuje się otwory 
montażowe i drogi transpor­
tu aparatury. A gdy trzeba 
później wymontować np. cięż­
ką pompę dwusoli, chłodnicę 
czy mieszadło reaktora, to ro­
botnicy przesuwają je na rol­
kach, a nierzadko przenoszą 
w rękach w niezwykle uciąż­
liwych warunkach. Wtedy 
niejeden kaleczy palec u no­
gi czy ręki za co zostaje jesz­
cze dodatkowo ukarany, bo 
stosował... wadliwe metody 
pracy.

Zawory odcinające miesz­
czą się niestety na „wyso­
kościach”. Aby dostać się do 
nich trzeba nie lada zręczno­
ści, gdyż projektant i wyko­
nawca zapomniał o tym, że 
te urządzenia ma obsługiwać 
człowiek żyjący na ziemi. Być 
może uważają to za swego

rodzaju „oszczędności”. Na 
zwracane uwagi wykonawca 
przy odbiorze zasłania się 
brakiem dokumentacji, a rów 
nocześnie brak nadzoru ze 
strony projektanta uniemoż-

ków wypoczynkowych Za­
kładów w celu wykonania 
tam konserwacji i uporiąd- 
kowania terenu.

V UPOWSZECHNIENIE 
I WZBOGACENIE 

DZIAŁALNOŚCI 
KULTURALNEJ 

SPORTOWEJ 
I TURYSTYCZNEJ

a) Zabezpieczenie maksy­
malnego udziału młodzieży 
w imprezacch oświatowych 
organizowanych przez ZDK. 

b) Wprowadzenie do pro­
gramu WSA tematyki z za­
kresu problemów laicyza­
cji, moralności socjalistycz­
nej, ekonomiki i postępu 
technicznego.
c) Zorganizowanie wycie­
czek do 
slowych 
20-leciu 
nobrzeg, 
wa Huta, Oświęcim, * celu 
ich zwiedzania i spotkania 
się z tamtejszą młodzieżą.

d) Zorganizowanie i prze­
prowadzenie konkursu na 
plakat obrazujący dorobek 
20 lat działalności i o- 
siągrięć Zakładów.

e) Wystąpić do Rady Za­
kładowej i dyrekcji o prze­
kazanie jednego autobusu 
do dyspozycji KZ ZMS z 
przeznaczeniem na wyciecz­
ki.

ośrodków przemy- 
budowanych w 

PRL: Puławy, Tar- 
Stalow* Wola, No-

czyn zaniedbań.
Szczególne zadania w tym 

zakresie spoczywają więc na 
inspektorach nadzoru oraz na 
kierownikach z-ców wzgl. wy­
działów, którzy z racji swych 
obowiązków często przebywa­
ją na nadzorowanych przez 
siebe obiektach. Inspektorzy 
nadzoru dokonują wielu zapi­
sów w dziennikach budowy, 
z reguły jednak zapisy te nie 
dotyczą bhp, nawet wtedy, 
gdy właśnie usterki bhp nie 
pozwalają na terminowe uru­
chomienie urządzeń.

Bowiem komisja odbioru z 
udziałem techn. insp. pracy w 
wielu przypadkach nie dopusz 
cza do uruchomienia obiektu 
właśnie na skutek podstawo­
wych braków bhp w projek­
towaniu i wykonawstwie od­
dawanego do użytku obiektu. 
Braków, które mogą spowo­
dować wypadek’ wzgl. wywo­
łać zmiany chorobowe.

Dzieje się tak dlatego, że 
nie zawsze myśli się o czło­
wieku, który będzie remonto­
wał czy obsługiwał zamonto­
waną aparaturę. Przepisy i 
uchwały rządowe w sprawach 
bhp nakładają na twórców 
nowych inwestycji obowiązek 
projektowania i wykonywania 
zgodnie z wymogami bezpie­
czeństwa i higieny pracy.

Jednak, jak dotychczas, ani 
biuro projektów, ani inwestor 
nie ponoszą żadnej odpowie­
dzialności za wadliwie spo­
rządzoną i niekompletną do­
kumentację, za zaniedbania, 
które godzą w interesy robot­
ników i powodują poważne 
straty moralne i materialne.

Nie 
niem 
niem 
nego 
popełnione błędy 
o jego całkowitej 
w sprawach bhp. 
że najlepszym rozwiązaniem 
byłoby obciążyć odpowiedział 
nością materialną biuro pro­
jektów i nadzór, gdy okaże 
się przy przekazywaniu do 
eksploatacji nowo budowanych 
obiektów, że mają one (z ich 
winy) zasadnicze braki w 
dziedzinie bhp. Niech biura 
projektów płacą za niedbale 
projektowanie, a inwestor za 
brak nadzoru!

Jesteśmy przekonani, że te­
go rodzaju „bodźce ekonomicz 
ne” przyniosą zamierzony 
skutek, wpłyną na lepszą pra­
cę biur projektowych, a nad­
zór skłonią do większej troski 
o sprawy bhp.

Oczywiście, proponowane 
przez nas środki zapobiegaw­
cze n'e wyczerpują możliwo­
ści odziaływania na projek­
tantów czy wykonawców, by 
w większym stopniu starali 
się o zapewnienie jak najlep­
szych warunków dla przy­
szłych załóg nowo wzniesio­
nych obiektów. X Kaczwara

ukarano jeszcze obniże- 
premii lub 
do nadzoru 
projektanta,

przeniesie- 
inwestycyj- 

mimo że. 
świadczyły 
ignorancji 

Wydaje się,

Podziękowanie
Dziękujemy uczestnikom 

Kursu Szkoleniowo-Wypoczyn 
kowegs ZMS w Łomnicy za 
nadesłane pozdrowienia. Ży­
czymy dużych osiągnięć w 
pracy zawodowej i społecznej. 

REDAKCJA „TA”
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X wizytą w Tarnobrzegu

Spotkanie w
Zgodnie z programem obcho­

dów 20-lecia Polski Ludowej 
przez organizację młodzieżową, 
w ub. niedzielę delegacja mło­
dzieży naszego Przesiębior- 
stwa przebywała w gościnie a 
tarnobrzeskich kolegów. W 
licznej 45-osobowej grupie zna­
leźli się przedstawiciele prawie 
wszystkich grup działania ZMS 
zakładowej organizacji.

Podróż upłynęła w miłej 
atmosferze. Mimo że uczestni­
cy nie znali się wcześniej, w 
autobusie szybko nawiązano 
znajomości i bawiono się świet­
nie. Nie bez znaczenia był fakt, 
że za kierownicą „Jelcza” sie­
dział Roman Szczepanek 
świetny kierowca i przyjaciel 
rr.iudzieży, że wycieczce prze­
wodzili działacze młodzieżowi 
Edward Urban i Edward Gar­
barz, wreszcie że uczestniczył 
w niej popularny zespół „Błę­
kitni” z Zakładowego Domu 
Kultury.

Gospodarze przyjęli nas bar­
dzo gościnnie. Po krótkim 
wprowadzeniu w tajniki tech­
nologiczne i organizacyjne 
przez bardzo miłego przewod­
nika (koleżankom podobał się, 
że hej...) zwiedziliśmy zakłady 
tarnobrzeskie zapoznając się z 
ich produkcją i problemami.

Pocieszającym dla nas szcze­
gółem była konfrontacja wa­
runków bhp w tarnobrzeskim 
kombinacie i u nas. Porówna­
nie to wypadło (mimo że tak 
lubimy narzekać) na naszą ko­
rzyść. Dużym zaskoczeniem dla 
tarnowian był zaobserwowany 
w kopalni „Piaseczno” fakt, 
że aby wydobvć rudę trzeba u- 
sunąć aż tak dużo tzw. „nad­
kładu” ziemi. Patrząc na ol­
brzymie ilości koparek, tran­
sporterów tzw. taśmociągów 
mimo woli nasunęło się porów 
nanie z naszymi stale psujący- 
mi się transporterami w ma­
gazynie wyrobów gotowych...

Głodni, trochę zmarznięci u- 
daliśmy się do miasta i tu 
znowu nasuwało się porówna­
nie. Miasto, szczególnie osiedle 
— śliczne, kolorowe i celowo 
zabudowane. Szczególnie uzna- 
nie zyskąf^ lokąlę . sklepowe, 
nowoczęfnie a równocześnie 
praktycznie-urządzone.

Po smacznym obiedzie nastą­
pił kulminacyjny punkt wy­
cieczki: spotkanie z aktywem
młodzieżowym w salach ZDK 
„Tapima”. Gospodarze bardzo 
serdecznie nas witają. Spotka­
nie otwiera tow. Janik — I se­
kretarz KZ ZMS, zapoznając z 
problemami organizacyjnymi i 
działalnością tarnobrzeskiej 
młodzieży.

Na fonię i wizję notują: kie­
rownik naszego radiowęzła i 
fotoreporter „TA”. A było co 
fotografować i nagrywać.

Tow. Edward Urban ze 
zwykłą mu swobodą w serdecz 
nych słowach podziękował za 
podjęcie inicjatywy i przeka­
zał pozdrowienia dla tarno­
brzeskiej młodzieży. Wystąpie­
nie swe zakończył wręczeniem 
pamiątkowego proporczyka, tow. 
Janik zaś przekazał naszej 
delegacji odlewy z siarki.

Zabierali również głos I se­
kretarz KZ PZPR — tow. 
Alfred Książkiąwicz, członko­
wie brygad pracy socjalistycz­
nej i inni.

Później był w Powiatowym 
Domu Kultury występ naszych 
„Błękitnych” — bardzo • życzli­
wie przyjęty przez mieszkań­
ców a pobyt nasz w Tarnobrze 
gu kończy wspólna zabawa. 
Nawiązane znajomości, przy­
jazne rozmowy potwierdzają 
fakt, że wycieczka była uda­
na... Czas jednak wracać. Po­
stanawiamy kontakty utrzy­
mać. W połowie kwietnia 
gościć będziemy naszych no­
wych przyjaciół z Tarnobrze­
ga w Tarnowie.

Do zobaczenia!
EDUR

Czytaj
Sztandar

Część delegacji tarnowskiej 
przed bramą kopalni „Pia­
seczno”,

Urban wręcza pa- 
proporczyk I sekre

Tow. E.
miątkowy 
tarzowi KZ ZMS Kombinatu 
w Tarnobrzegu tow. Janiko­
wi.

W autobusie szybko nawią­
zano znajomość i bawiono się 
świetnie...

Fot.: St. Chabior

AMONIAK
— kuźnią kadr

Wydział Amoniaku zbudo­
wany przed wojną o zdol­
ności produkcyjnej 120 
ton amoniaku na do­
bę, w okresie powojen­
nym został gruntownie prze­
budowany. Podstawowym 
założeniem było zwiększenie 
zdolności produkcyjnej do 
480 ton amoniaku na dobę. 
Pociągało to za sobą zarów­
no konieczność dobudowy 
niektórych urządzeń, jak i 
zmianę technologii na nową, 
bardziej ekonomiczną.

Dopiero teraz można oce­
nić ogrom prac, jakie wyko­
nano, ponieważ z wyjątkiem 
pewnych uzupełnień, inten­
syfikację można uważać za 
zakończoną. Prace intensy- 
fikacyjne kontynuowane by­
ły od zakończenia wojny 
przy równoczesnym prowa­
dzeniu procesu produkcyj­
nego, a ilość amoniaku wy­
produkowanego w poszcze­
gólnych lataeh systematycz­
nie wzrastała.

Należy podkreślić, że mon­
taż „ciężkiej” ciśnieniowej 
aparatury w bezpośredniej 
bliskości palnych i trujących 
mediów stwarzało bardzo 
duże trudności i pociągało 
za sobą konieczność przed­
sięwzięcia maksymalnych 
środków ostrożności, szcze­
gólnie przy pracach spawal­
niczych. W tym wypadku 
duże zasługi należy przypi­
sać pracownikom III Rejonu 
Montażowego SOWI, kiero­
wanego przez Z. Jaworka, 
którzy swoją pracę wykony­
wali w bardzo ciężkich wa­
runkach.

Nad właściwym i bezpiecz­
nym prowadzeniem całości 
prac czuwał inż. St. Ludwi- 
czak, którego staż pracy w 
Wydziale Amoniaku prze­
kroczył już 10 lat. Nie spo­
sób wymieniać nazwiska 
wszystkich, którzy swoją 
pracą przyczynili się do 
wzrostu produkcji amoniaku. 
Ludzie ci w większości pra­
cują już zresztą w innych 
zakładach.

Powszechne jest twierdze­
nie, że Amoniak jest „kuźnią 
kadr”. Ludzie, którzy z tego 
zakładu odchodzą zajmują z 
zasady wysokie stanowiska 
w naszym względnie innych 
przedsiębiorstwach. Spora 
grupa ludzi pozostaje jednak 
wierna Amoniakowi. Wśród 
nich są długoletni pracow­
nicy W. Bazuła, J. Panek, 
F. Kurek, I. Chudoba, A 
Kawalec, J. Nledojadło, J 
Marć.

Obecna sytuacja gospodar­
cza, a głównie wzmożone po 

rolnictwa, nakładają 

na Wydział Amoniaku bar­
dzo duże zadania, do któ­
rych wykonania konieczna 
jest mobilizacja wszystkich 
środków. Uwydatnia się tu 
szczególna rola podstawowej 
organizacji partyjnej Wy­
działu Amoniaku. Najlicz­
niejsza i jedna z najbardziej 
prężnych w Przedsiębior­
stwie żyje na co dzień zagad 
nieniami produkcyjnymi, 
troską o warunki pracy i o 
podniesienie świadomości po­
litycznej i zawodowej zało­
gi.

Każde zamierzenie przeno­
szone jest do wszystkich 
członków. O problemach 
dyskutuje się na poszcze­
gólnych zmianach, w gru­
pach partyjnych. Motorem 
sprawnej i szybkiej działal­
ności są sekretarze POP 
Amoniaku inż. Cz, Uchwat i 
J. Wiśniewski, którzy po­
przez szeroki aktyw partyj­
ny i związkowy wciągają w 
krąg zasadniczych spraw ca­
łą załogę.

Pierwszy miesiąe bieżącego 
roku jest już poza nami. 
Wysiłkiem całej załogi wy­
konano miesięczny plan pro­
dukcji amoniaku z nad­
wyżką. Mimo że czekające 
nas w przyszłych miesiącach 
zadania są bardzo trudne na­
leży liczyć, że załoga Wy­
działu Amoniaku nie za­
wiedzie pokładanych w niej 
nadziei i zadania planowe 
1964 r. wykona pomyślnie!

R. M.

Fragment urządzeń wydz. Amoniaku.

U źródeł milionów
Racjonalna gospodarka materiałowa i surowcowa stano­

wi jeden z ważnych problemów ekonomiki przedsiębiorstwa, 
rzutuje bowiem w poważnym stopniu na koszty wytwarza­
nia. Dlatego też zagadnieniu oszczędzania surowców, mate­
riałów i energii należy poświęcić jeszcze więcej niż dotych­
czas uwagi.

Uchwały władz administracyjnych, partyjnych naszego 
Przedsiębiorstwa, narady oraz konferencje samorządu ro­
botniczego ściśle określiły zadania w tym zakresie. Niestety 
zadania te nie są w pełni realizowane.

W ostatnich miesiącach roku ubiegłego działała Komisja 
Gospodarki Materiałowej przy Radzie Robotniczej naszego 
Przedsiębiorstwa. Została ona powołana w celu przebadania 
zagadnienia gospodarki zapasami materiałowymi i wyro­
bami, materiałami w procesie technologicznym oraz gospo­
darki narzędziami pracy i oprzyrządowaniem. W wyniku 
analizy stwierdzono, że w większości przypadków działal­
ność w tym zakresie jest prawidłowa. Nie brak jednak rów­
nież niedociągnięć i zaniedbań.

GŁÓWNY BRAK — MAGAZYNY
Największe straty z tytułu niszczenia materiałów i su­

rowców ponosi nasze Przedsiębiorstwo z powodu braku od­
powiednich magazynów, pomieszczeń i składowisk. Oto kil­
ka przykładów: brak odpowiedniego składowiska złomu 
przynosi stratę około 1 miliona rocznie!

Tymczasowe składowisko usytuowane obok budynku no­
wej odsiarczalni, jest zbyt małe. Nie można wykonać tam 
właściwego sortowania złomu. Projekt budowy tak potrze­
bnego składowiska został dawno wykonany. Opóźnienie w 
budowie następuje najprawdopodobniej z tego powodu, że 
istnieją różne koncepcje usytuowani* małego budynku na 
terenie tego składowiska — jak narazie — nie ma mądrego, 
który by ten spór rozstrzygnął.

Brak jest również należytego składowiska dla różnych ma­
teriałów potrzebnych Wydziałowi Budowy Aparatury Che­
micznej. Powoduje to pozostawienie tych materiałów na 
działanie warunków atmosferycznych i korozji. A że to 
szkodzi i obniża wartość tych materiałów, nie trzeba uza­
sadniać.

Wiele jest w naszym Przedsiębiorstwie magazynów prowi­
zorycznych i niedostosowanych do składowiska surowców 
sypkich jak: soda amoniakalna, azotyn sodu, fluorek sodu 
i siarczek żelaza. Powoduje to ich twardnienie i nawilgo- 
tnienie. Niektóre z nich są położone daleko od oddziału 
produkcyjnego co powoduje konieczność wielokrotnego prze­
ładunku. Tysiące złotówek zostaje w ziemi.

A CO MNIE TO OBCHODZI
Milionowe straty ponosi nasze Przedsiębiorstwo z tytułu 

niedbalstwa i niegospodarności. Ciągle jeszcze w postępo­
waniu wielu manifestuje się zasada „a co mnie to obchodzi”. 
Wystarczy spojrzeć na setki ton aparatury składanej mię­
dzy torami na terenie Elektrociepłowni li. Aparatura ta w 
większości sprowadzona z zagranicy za dewizy i niezbędna 
do rozbudowy i intensyfikacji Elektrociepłowni II poddana 
działaniu warunków atmosferycznych, bez konserwacji, ni­
szczeje. Niewielki jest przecież koszt zbudowania. zadasze­
nia z rur złomowych i blachy falistej a już ta drobna in­
westycja dałaby duże oszczędności materiałowe.

Sprowądzone. z zagranicy elektrolizery dla II elektrolizy 
rtęciowej składowane są w nowo wybudowanym magazynie 
P.C.W. Tymczasem magazyn ten nie jest przystosowany do 
magazynowania tego rodzaju urządzeń. Wygumowane ele­
ktrolizery zostawione na działanie niskiej temperatury nisz­
czeją czekając na; zwrot do NRF w celu powtórnego wygu- 
mowania.

Są jeszcze i inne dowody marnotrawstwa i braku troski 
o sprawy gospodarki materiałowo-surowcowej. Naprzeciw 
budynków produkcyjnych Zakładu Produkcji Nawozów 
znajdują się na starym składowisku setki ton kamienia wa­
piennego. Kamień ten Zakład Transportu, w ramach zobo­
wiązań, pragnął oddać na bunkier młynowi do dalszej produk 
cji nawozów sztucznych. Wartość dostarczonego kamienia wy 
niosłaby około 650 tys. Kierownictwo Zakładu Nawozów nie 
wyraziło zgody podając jako powód — zanieczyszczenia ka­
mienia. Jak sprawdzono niejednokrotnie sprowadza się ka­
mień o większym zanieczyszczeniu płacąc na tonę około 
120 zł.

Na przytaczanie podobnych przykładów nie starczyłoby 
szpalt naszej gazety. Rezerwy w gospodarce materiałowej 
są ogromne. Nie zawsze oszczędność surowców wymaga 
kosztownych inwestycji czy przebudowy urządzeń. Często 
jest to kwestia inicjatywy, pomysłowości, gospodarczej tro­
ski i porządku.

Trzeba żeby te możliwości dostrzegały samorządy robo­
tnicze poszczególnych zakładów naszego przedsiębiorstwa.

Cz. P.

Kurs samochodowy
i motorowy LOK

Motorowery, motocykle a 
nawet często samochody sta 
ły się w obecnej dobie 
wzmożonego rozwoju moto­
ryzacji często używanym 
środkiem lokomocji. Eksplo 
atowanie, a ściślej mówiąc 
prowadzenie pojazdów me­
chanicznych, uzależnione 
jest jednak od posiadania 
specjalnych uprawnień.

Aby umożliwić szerokiej 
rzeszy amatorów dwóch i 
czterech kółek zdobycie ta­
kich uprawnień organizuje 
się stale kursy samochodo- 
wo-motocyklowe. Prowadzi 
je m. in. klub młodzieżowy 
ZMS „Syrena” w Tarnowie, 
Polski Związek Motorowy 
i placówki Ligi Obrony 
Kraju.

Ostatnio klub motorowy 
Ligi Obrony Kraju w Tar­
nowie przystąpił do zorga­
nizowania takiego kursu na 
terenie naszego Przedsię­
biorstwa. Kurs trwać bę- 
Izie ok. 6 tygodni i rozpo- 
zrie się w dniu 2 marca br.

Opłata za kurs samocho- 
’owv wynosi 990 złotych, 

motocvk!owy 350 złotych, 
a za samochodowo-moto­
cyklowy 1200 zł.
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Kurs dla sekretarzy
grup działania ZMS

— zakończony
W ub. poniedziałek za­

kończył się kurs szkolenio­
wo-wypoczynkowy dla se­
kretarzy grup działania 
ZMS, Kurs trwał pięć dni 
i zlokalizowany był w miej­
scowości wypoczynkowej W 
Łomnicy. Szkoleniem obję­
tych zostało 40 sekretarzy 
z powiatu tarnowskiego, w 
tym 30 z Zakładów Azoto­
wych. Celem kursu było 
przygotowanie sekretarzy 
do pracy polityczno-wycho- 
wawczej i organizacyjnej z 
młodzieżą w grupach dzia­
łania ZMS.

Zajęcia na kursie na te­
maty polityczno-wychowaw 
cze, ekonomiczno-gospodar- 
ćze i organizacyjne prowa­
dzili m. in. poseł na Sejm 
PRL tow. jnż. STANI­
SŁAW OPAŁKO, I sekre­
tarz KP ZMS tow. Z. STA­
NISŁAWSKI, I sekretarz 
KZ ZMS tow. E. URBAN, 
sekretarz KP PZPR tow. 
L. ŻUKIEWICZ i inni.

Na uroczyste zakończenie 
kursu przybyli I sekretarz 
Komitetu Zakładowego 
ZMS tow. E. URBAN, se­
kretarz KZ PZPR tow. R. 
OSUCH, oraz przewodniczą 
cy Rady Zakładowej w Za­
kładach Azotowych tow. 
ST. KUROWSKI.

Spotkanie upłynęło w 
przyjaznej i serdecznej at­
mosferze. Należy podkreślić 
duże zdyscyplinowanie 
wśród uczestników kursu 
oraz wysoki poziom poli­
tyczny, co w dużej mierze 
pomogło osiągnąć założony 
cel.

Za dobrą postawę na kur­
sie wyróżnieni zostali to­
warzysze: Z, PATYK z 
ZBACh, J. JANUSZ z For­
maliny, A. ŁUKASIŃSKI 
z Z-du Transportu oraz se­
kretarze z terenu powiatu 
tow. ANNA DWORNICKA 
z Autoruchu oraz tow. 
M. KSIĄŻKIEWICZ z Za­
kładów Mechanicznych.

PA

I sekretarz KZ ZMS tow.
Urban przemawia w 

czasie uroczystego zakoń­
czenia kursu.

Foto: J. Iwański

Dobra praca
dobre wyniki

Tadeusz Szopa — I sekre­
tarz PCP Transportu.

Organizacja partyjna w Zakładzie Transportu jest jedną 
z przodujących POP w naszym przedsiębiorstwie. Taka 
jest ocena Komitetu Zakładowego, jak również wszystkich 
działaczy partyjnych, którzy bliżej analizują i obserwują 
jej pracę. Jest to zasługa wypróbowanego kolektywu dzia­
łaczy partyjnych, którym „przewodzi” od 
Tadeusz SZOPA.

Wybrany po raz pierwszy na sekretarza 
przerwy piastuje to zaszczytne stanowisko 
kadencjach. Dobra znajomość problemów tego zakładu, duże 
zdolności organizacyjne, pozwoliły mu rozwiązać szereg 
trudności przez co zdobył sobie uznanie i zaufanie zarówno 
towarzyszy partyjnych, jak i bezpartyjnych członków zało­
gi. W 1959 r. organizacja liczyła zaledwie 29 członków. 
Obecnie w POP Transportu działa 94 towarzyszy, w tym 
6 kandydatów.

— Jakim działaniom zawdzięcza ta organizacja tak dobre 
wyniki swej pracy? — pytanie to żądaliśmy tow. T. Szopie, 
I sekretarzowi POP.

— Jednym z najważniejszych było zdobycie sobie przez 
egzekutywę i działaczy partyjnych należytego autorytetu 
u pracowników i kierownictwa Zakładu. Sprawa ta ma duży 
wpływ na całokształt pracy, jej rezultaty, w tym także na 
rozrost szeregów partyjnych. By utrzymać należytą więź 
z załogą organizujemy otwarte zebrania partyjne. Umożli­
wiały one poznanie bliżej problematyki, którą zajmuje się 
organizacja partyjną, przyczyniały się do pozyskania dal­
szych kandydatów naszej organizacji. Innym również waż­
nym czynnikiem zwiększającym autorytet partii, jest wła­
ściwa praca grup partyjnych, których mamy siedem. Grupy 
te pracują pod kierownictwem dobrych towarzyszy; Edwar­
da Kacera, Tadeusza Lisowskiego, Karola Stachnika, Jana 
Jackowskiego, Mariana Stolarza... Wychodzimy z założenia, 
że praca grup — to w zasadzie dobra praca organizacji. 
Każdą z grup partyjnych na co dzień opiekuje się jeden 
członek egzekutywy. Zadowalająca praca grup jest wyni­
kiem rzetelnej pracy grupowych partyjnych, członków egze­
kutywy, dużej aktywności działaczy partyjnych a wśród nich 
Stanisława Szota, Zbigniewa Muchy, Józefa Kubisia, Stani­
sława Kaczmarka, Eugeniusza Niemca, Stanisława Bibro 
i innych.

Nie szczędzą oni sił ani czasu dla zrealizowania posta­
wionych zadań. Ważnym warunkiem dobrej pracy poli­
tycznej jest również propaganda i szkolenie partyjne. Pro­
wadzone ono jest przez tow. tow. S. Szota i W. Mazura, 
daje zadowalające wyniki w podnoszeniu świadomości ideó- 
Iogiczno-politycznej. Do szkolenia partyjnego włączono 
także aktyw związkowy i młodzieżowy.

wielu lat tow.

w 1959 r., bez 
w 6 kolejnych-

Mgr. T. Wywiol

0 ochronie
pracy kobiet00

Wykazanie przez pracowni­
cę ciąży spowoduje w tym 
przypadku to, że wypowiedze­
nie umowy o pracę lub jej roz 
wiązanie stanie się prawnie 
bezskuteczne.

Ze względu na funkcje ma­
cierzyńskie kobiet i potrzebę 
ochrony potomstwa, nie wszy­
stkie prace mogą być przez 
biety wykonywane. W szcze­
gólności nie mogą być wyko­
nywane prace o charakterze 
uciążliwvm lub szkodliwym 
dla zdrowia.

Na podstawie ustawy o 
ochronie pracy kobiet zostały 
wydane przepisy wykonawcze 
zawierające wykaz prac 
wzbronionych kobietom. Wy­
kaz wylicza prace wzbronione 
a więc i przewożenie cięża­
rów, jak również prace szko­
dliwe i uciążliwe występują­
ce w poszczególnych działach 
produkcji chemicznej jak przy 
produkcji kwasu azotowego, 
chloru, amoniaku, saletrza- 
ku itp.

Ustawodawstwo Polski Lu­
dowej przełamało bariery 
dzielące zawody na męskie i 
kobiece, zniosło upośledzenie 
społeczne i zawodowe kobiet.

Stworzyło im szerokie mo­
żliwości zatrudnienia w wie­
lu zawodach, zdobywania 
kwalifikacji zawodowych i 
zajmowania wszelkich stano­
wisk oraz zagwarantowało 
równą płacę za pełnienie tej 
samej pracy co mężczyźni, co 
oznacza pełne i rzeczywiste 
równouprawnienie kobiet.

Oprócz pracy politycznej POP zajmujemy się problemami 
natury ekonomiczno-gospodarczej. Wiele uwagi zwraca się 
na posiedzeniach egzekutywy, zebraniach partyjnych, ze­
braniach grup, naradach kierowników poszczególnych od­
działów, posiedzeniach KSR na gospodarkę materiałowo- 
surowcową, postęp techniczny, koszty, wykonanie zadań, za­
trudnienie, dyscyplinę, płace, absencje chorobowe, bhp 
itd. Również ‘współzawodnictwo międzygrupowe, między- 
zmianowe i międzybrygadowe jest przedmiotem stałego 
zainteresowania. Rezultatem są pożytywne wyniki współ­
zawodnictwa, w tym działalność jednej z nielicznych 
w Przedsiębiorstwie brygad posiadającej tytuł BPS.

Kierownictwo i załoga Transportu docenia pracę swojej 
POP. Nawiązano ścisłą współpracę rozumiejąc, że od wyni­
ków tej pracy zależy wykonanie postawionych zadań pro­
dukcyjnych i podniesienie warunków socjalno-bytowych 
każdego z członków załogi Zakładu Transportu.

Ogłoszenia
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Pomoc domową, dochodzącą (lub n» stałe), zatrudnią zaraz na 
dobrych warunkach. Zgłoszenia, redakcja „Tarnowskich Ażotórw” 
— tel. 2S32.

„Polskie prawo
wynalazcze"
Stowarzyszenie Inżynierów 

i Techników Przemysłu Che­
micznego Oddział w Tarno­
wie, zakupiło ostatnio kilka 
egzemplarzy opracowań pt. 
„Polskie^ prawo .Jł®nalazcze’*. _ 
— autorzy G. Bek, K. Derbin, 
A. Łopalewski, Wydawnictwo' * 
SNTiTPS W-wa 1963 r. Tom I 
i II stron 403.

Jest to staranne opracowa­
nie obejmujące zakres nasze­
go polskiego prawa wynalaz­
czego z komentarzem ustawy 
z dnia 31 V 1962 r., zasad or­
ganizacji wynalazczości, fi­
nansowanie wynalazczości, 
metod ustalania efektywności 
projektów wynalazczych oraz 
bibliografii z zakresu wyna­
lazczości.

Publikacja ta może oddać 
duże usługi pracownikom za­
trudnionym w sekcji wyna­
lazczości, doradcom technicz­
nym Klubu Techniki i Racjo­
nalizacji oraz wszystkim ra­
cjonalizatorom.

Polecamy!

SĄDOwe
I
L*i jdego, obrzucił go wyzwiskami

/i uderzył w twarz. Pan mło­
dy zareagował w podobny 
sposób. Wywiązała się ogólna 
bójka. Poszły w ruch szta­
chety a potem noże i siekie­
ry. W rezultacie dom został 
zupełnie zdemolowany, a na 
pobojowisku zostało sześć tru­
pów (sic!) i dwudziestu kilku 
rannych. Wśród zabitych był 
pan młody.

— Co się późni dzioło, tego 
sie nie do łopowiedzieć — 
kończył opowieść staruszek —

1
Miarowy stukot kół spra­

wiał, że siedzący naprzeciw 
mnie w przedziale kolejowym 
wąsaty staruszek począł drze­
mać. W Biadolinach dosiad! 
się jakiś młody człowiek z 
obandażowaną głową. Staru­
szek przerwał drzemkę i z za­
interesowaniem przyglądnął 
się przybyszowi. Chwilę się 
zastanawiał, wreszcie zapytał:

— 7 bitki, co?
Przybysz uśmiechnął się 

kwaśno i przytaknął głową, 
ale ochoty do rozmowy nie 
zdradzał.

Staruszek nie czekał zresztą 
na odpowiedź, bo sam zaraz 
zaczął opowiadać o jakieś 
wielkiej bójce, w której czter-, 
dzieści parę lat temu' brał 
udział. Zdarzenie to miało 
wyglądać następująco:

W jednej z podtarnowskich 
wsi odbywało się wesele. Pan 
młody — tarnowski rzemieśl- 
niż żenił się z najładniejszą 
dziewczyną we wsi, co wpra­
wiało we wściekłość wielu 
miejscowych. Postanowili więc 
wesele rozgonić. Pod byle kretariacie Wydziału Karnego 
pretekstem jeden z chłopaków tarnowskiego Sądu akta naj- 
zaczepił tańczącego pana mło- nowszych spraw.

Okazało się; że w erze sput­
ników średniowieczne zwy­
czaje nie zaginęły, choć rze­
czywiście objawiają się coraz 
rzadziej. Zagłębiłem się w le­
kturę i po godzinie mia­
łem przed oczami obraz zda­
rzenia, które miało miejsce 
dnia 20 X ubr., a które spo­
wodowało, że prokurator, zmu­
szony był osadzić w areszcie 
dwunastu, przeważnie 
dych ludzi.

Zaczęło się od tego, 
dłowianin Tadeusz Ł.

mło-

że ra­
żeni!

Ale głowy młodego
nie znaleźli...

dość na tym, że choć głowy 
pana młodego policyja i rodzi­
na sukali po cały wsi to ji 
nie znaleźli.

Skończywszy opowiadać 
staruszek popadł w zadumę, 
a potem znów jakby zaczą! 
drzemać.

No cóż, stary człowiek, sta­
re dzieje — pomyślałem wte­
dy. Ale czy problem bójek 
wiejskich istotnie jest już 
przebrzmiały, miałem moż 
ność przekonać się już na­
stępnego dnia wartując w se-

się z dziewczyną ze wsi Łęka 
Siedlecka. Wesele odbywało 
się jak zwykle u panny mło­
dej. W niewielkim domku nie 
można było wygospodarować 
miejsca na tańce, więc w 
ogrodzie zbudowano do tego 
Celu podwyższeni z desek. 
Dopóki nie zaszło słońce, ba­
wiono się dobrze. Później jed­
nak chłód październikowego 
wieczoru sprawił, że muzy­
kantom z zimna sztywniały 
ręce, a wielu tancerzy umknę­
ło do domu. Widząc to staro­
sta weselny i brat pana mło­
dego Stefan Ł. poprosił sie­
dzących w pokoju, gości, by

przenieśli się do kuchni, bo 
w pokoju będą tańce. Więk­
szość zgodziła się z tym, ale 
niektórzy zareagowali ordy­
narnymi słowami. Słowa te 
były jak płonąca żagiew rzu­
cona w benzynę. Poszły w 
ruch butelki 1 „boksery”...

Trzask rozbijanych butelek 
mieszał się z rozpaczliwymi 
krzykami. W kilkadziesiąt mi­
nut później karetka pogoto­
wia ratunkowego przyjechała 
zabrać do szpitala jednego z 
gości weselnych.

Inn! zgłaszali się do przy­
chodni lekarskich dnia na­
stępnego. W trakcie bójki pan 
młody wraz z żoną i matką 
uciekli do Radłowa. Dwuna­
stu ludzi od kilku miesięcy 
wspomina w więziennej celi 
ciągle ów wieczór, który zmie­
nił gwałtownie ich sytuację 
życiową.

Dwanaście rodzin oczekuje 
na swych braci, ojców i sy­
nów. Oczekują, nienawidzą, 
tęsknią i niedojadają. Utrata 
pracy przez najbliższych na­
pawa ich trwogą o przyszłość. 
Żyją w koszmarnym śnie, wy­
deptują podłogi kancelarii 
adwokackich oczekując cudu.

Ile takich rodzin będzie je­
szcze przeżywać podobne tra­
gedie?,

OBSERWATOR

Ce z komórką estetyki 
zakładów,?

Wielokrotnie przy roz­
maitych okazjach postulo­
wano potrzebą powołania 
komórki czuwającej nad 
estetyką obiektów miejsca 
pracy. Trzeba dodać, że nie 
szło o wielkie zamierzenia, 
czy realizacją wielkich pro­
gramów. Chodziło o zwy­
czajne sprawy; o udział 
plastyka przy urządzaniu 
wnętrz, q właściwy dobór 
kolorów przy odnawianiu 
pomieszczeń, biur czy hal 
produkcyjnych, o estetyką 
dekoracji czy plansz infor­
macyjnych. w tych właśnie 
i tym podobnych przedsię­
wzięciach miał pomagać 
plastyk — człowiek, który 
z racji wykształcenia i u- 
miejętności, (z tym się zgo­
dzą wszyscy) — powinien 
mieć w tych sprawach głos 
nieostatni.

Sprawy poszły tak dale­
ko, że zaangażowano arty- 
stą-plastyka, utworzono 
pracownią plastyczną, w 
której zatrudniono pracow­
ników' przygotowanych do 
wykonywania powierzonych 
prac plastycznych, głównie 
z zakresu propagandy wizu­
alnej. Na tym jednak skoń- 

< ezono.

Jest artysta plastyk, pra­
cuje już kilka miesięcy, ale 
dotąd nie został mu wyzna 
czony zakres czynności. 
Wykonuje (powinien pro­
jektować) rozmaite plansze 
i wykresy, doradza (rzadko 
i na zasadzie „kibica") jak 
urządzić wnętrze. Nie ma 
żadnego wpływu na praco­
wnią plastyczną, której pra 
cownicy podlegają innemu 
kierownictwu niż nasz ar- 
tysta-plastyk...

W rezulacie, mimo słusz­
nych zamierzeń, niewiele 
robi się z zakresu propagan 
dy wizualnej j estetyki 
Przedsiębiorstwa. Jest to 
tym bardziej dziwne, że są 
ku temu warunki. Są fa­
chowi znający swe rzemio­
sło pracownicy, jest świet­
nie wyposażona pracownia. 
Brak tylko jednego — or­
ganizacji, programowania 
prac!

Nie wątpimy, że zaintere­
sują się tą sprawą właściwe 
czynniki i niedługo już zo­
baczymy rezultaty pracy 
komórki estetyki zakładów.

PANURAK
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Ogólnopolski Konkurs
piosenki w Tarnowie

Zakła- 
w Tar- 
konkur- 

będzie 
ponadto

„Z piosenką 
przez XX-«ecie“

Pod takim hasłem odbę­
dzie się w kwietniu br. w 
Tarnowie ogólnopolski kon 
kurs piosenkarski w kate­
gorii solistów i zespołów 
wokalnych. W imprezie weź 
mie udział blisko 100 pio­
senkarzy — amatorów z ca­
łego kraju.

Patronat nad tą imprezą 
objął Zarząd Główny 
ZZPPCHem w Katowicach, 
organizatorem zaś będą Za­
rząd Okręgu ZZPPChem w 
Krakowie i kierownictwo 
Domu Kultury 
dów Azotowych 
nowie. Przebieg 
su transmitować 
„Polskie Radio”, a
laureaci wystąpią w audy­
cji telewizyjnej. Na zwy­
cięzców czekają niezwykle 
wartościowe nagrody.

Inicjatorem konkursu 
jest kierownictwo Domu 
Kultury Zakładów Azoto­
wych w Tarnowie, które 
przeglądem dorobku piosen 
karskiego czołówki amator­
skiej w kraju pragnie ucz- 
czcić XX-lecie istnienia 
Polski Ludowej. Będzie to 
jedna z największych im­
prez z serii poświęconych 
XX-leciu Polski Ludowej.

Przyznanie organizacji 
konkursu naszym działa­
czom kulturalnym jest do­
wodem dużego uznania.

Wystawa fotoamatorów

Edward Jaworski
— kapelmistrzem orkiestry dęłej
Po wielomiesięcznych poszukiwaniach dyrygenta dla or­

kiestry dętej Zak. Azotowych, w ostatnich dniach zaangażo­
wano na to stanowisko Edwarda Jaworskiego — muzyka 
z Teatru Muzycznego w Krakowie. Obecnie próby orkiestry 
odbywają się już systematycznie. Członkowie zespołu ni-e 
próżnują, a życie w orkiestrze wraca do normy. Intensywna 
praca w orkiestrze jest skiero wana na przygotowanie re­
pertuaru muzycznego, który zostanie wykorzystany w ra­
mach obchodów XX-lecia Polski Ludowej.

Działające przy Domu 
Kultury kolo fotoamatorów 
pod kierownictwem prof. 
LUCJANA ROHRENSCHE- 
FA, po półrocznej pracy 
przygotowało pierwszą wy­
stawę swego dorobku.

Wystawa eksponowana 
jest w Domu Kultury. 
Zgromadzono na niej oko­
ło 40 prac fotograficznych 
o różnorodnej tematyce, m. 
in. pejzaże, portrety i tym 
podobne. Wystawione fo­
togramy można oglądać 
codziennie w godzinach od 
12 od 18.

Rosną działacze kultury
Kilkunastoosobowy zespół 

ludzi społecznie zajmujących 
się działalnością kulturalną 
powołany przez Radę Zakłado­
wą, stanowi pomost 
pracownikami Domu Kultury 
a Radą Zakładową, 
przyznać, że Rada Kultury kie­
rowana od wielu lat przez 
przewodniczącego Jana Grodzi­
ckiego wykazuje duże zainte­
resowanie problemami kultu-

między

Trzeba

Przy okazji warto pod­
kreślić, że Koło Fotoama- 
torów Domu Kultury sku­
pia pracowników naszych 
Zakładów z zamiłowania 
parających się fotografią. 
W ciągu półrocznej pracy 
w kole odbywały się wy­
kłady teoretyczne oraz za­
jęcia praktyczne prowadzo 
ne przez prof. Lucjana Roh 
renschefa. W kole znajdu­
je się wielu członków, 
którzy z fotografią zetknę­
li się od niedawna, toteż 
niektóre z wystawianych 
prac mają jeszcze pewne 
braki. Większość jednak 
fotogramów posiada dużą 
wartość artystyczną i jest 
również pod względem 
technicznym bez zarzutu.

Zachęcamy wszystkich 
pracowników naszych Za­
kładów do obejrzenia tej 
ciekawej ekspozycji a 
szczególnie polecamy obej­
rzenie zdjęć EDWARDA 
KOŁTUNA, mgr inż. TA­
DEUSZA 
GO oraz 
członków 
torów. '

ralnymi środowiska. Posiedze­
nia Rady odbywają się syste­
matycznie i kończą się zwykle 
podjęciem 
wniosków ______ .... ...
pełniejszego rozpowszechniania 
dóbr kulturalnych wśród zało­
gi Zakładów Azotowych, mie­
szkańców osiedla przyzakłado­
wego oraz ośrodkach wiej­
skich, w których znajdują się 
duże skupiska naszych 
ników.

Przy Radzie Kultury 
dwie komisje: oceny 
mów oraz doboru książek. O- 
bie bardzo potrzebne i poży­
teczne. W bieżącej kadencji w 
Radzie Kultury pojawili się 
nowi działacze, którzy ożywili 
prace tej pracowni. Trzeba w 
tym miejscu podkreślić dzia­
łalność w Radzie Jana Grodzi­
ckiego, Stanisławy Chudowej, 
Ireny Kmiecik, Zofii Majki 
Stanisława Mrozika, Edwarda 
Urbana oraz Władysława Du­
dy.

konstruktywnych 
zmierzających do

pracow-

działają 
progra-

ŚLEDZlNSKIE- 
kilku innych 

Koła Fotoama-

Jak się dowiadujemy Rada 
Kultury wspólnie z kierowni­
ctwem Domu Kultury i Komi­
sji Kulturalno - Oświatowej 
przy Radzie Zakładowej przy­
gotowuje się do udziału w ob­
chodach z okazji 20-lecia Polski 
Ludowej. Z ramienia Rady Kul 
tury poszczególnymi zespołami 
Domu Kultury winni się opie­
kować wytypowani członkowie 
Rady Kultury. Niestety z tym 
nie jest najlepiej. Wielka szko­
da — taka bowiem forma 
opieki jest dla dobra zespołów 
konieczna. To też mimy na­
dzieję, że niektórzy opiekunowie 
znajdą trochę czasu i poświęcą 
go swym podopiecznym.

Korzyści na pewno będą duża
J. S.

Artystyczne tournee „OsesRa'

J. K.
ara

Rozrywki umysłowe

/1/ct liuSturainej łączce

publicz- 
Chemika, 
w świet- 
itp. Jeśli

W dniach od 21 do 24 lute­
go br. zespół estradowy Domu 
Kultury „Osesek” wystąpił w 
Katowicach, Wrocławiu, Jele­
niej Górze i Karpaczu. Zapre­
zentowany program przez ten 
u nas popularny zespół przy- 
padł do gustu śląskiej publicz­
ności.

Program artystyczny wyko­
nany w Karpaczu przeznaczo­
ny był dla uczestników II O- 
gólnopolskiego Rajdu Narciar 
skiego, organizowanego przez 
Zarząd Główny ZZPPChem 
w Katowicach.

Nowości książkowe 
w bibliotece Domu Kultury

Artur Gruszecki — „CYGAR' 
NICZKA”

KRZYŻÓWKA Z BASIĄ
POZIOMO: 1) o tej dziewczynie jest płyta, 6) szkoda, że 

minęło, 10) tytuł powieści Kraszewskiego, 11) Niekryta we­
randa, 12) jest po jesieni, 13) ma je indyk nie indyczka, 14) 
tak w języku naszych sąsiadów, 15) najniższy męski głos, 
16) symbol pierw, chem., 17) nuta, 20) litera fonetycznie, 22) 
skrót polskiej organizacji podziemnej z lat II wojny świa­
towej, 24) przebieg np. działania, 26) skupisko drzew, 28) 
człowiekowi na niej zależy, 31) starogrecki instrument mu­
zyczny, 32) imię męskie (zdrobniale), 33) kwas karbolowy, 
34) wyspa koralowa, 35) kują konie.

PIONOWO: 1) opiekunka sztuki, 2) imię żeńskie, 3) bez­
wartościowy utwór literacki, 4) starogardzka rzeka, 5) przy- 
imek, 6) miasto w płd. Iranie zniszczone przez trzęsienie zie­
mi, 7) rasa konia, 8) pieniądz naszych przodków, 9) nazwa 
zespołu naszego Zakł. Domu Kultury, 11) zaimek osobowy, 
18) inaczej sposób, 19) krzew lub imię polskiej piosenkarki, 
21) miejscowość wczasowa nad Bałtykiem, 23) imię męskie, 
25) miara wagi w mowie potocznej, 27) może być kinowa 
(1. mnog.), Ż9) postać z młodzieżowej powieści H. Sienkie­
wicza, 30) inicjały poczytnego polskiego powieściopisarza, 
31) król zwierząt, 33) połowa foki.

Rozwiązania prosimy nadsył ać pod adresem redakcji do 
dnia 10 marca br„ (decyduje data stempla pocztowego).Wśród 
uczestników, którzy nadeślą poprawne rozwiązania rozlosu­
jemy nagrodę — PORTFEL SKÓRZANY.
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Zdarzyło się wain, dro­
dzy Czytelnicy, niejedno­
krotnie przebywać w loka­
lach użyteczności 
nej, np. w Domu 
w Domu Kultury, 
licy, na stadionie 
jesteście bystrymi obserwa­
torami, to z całą pewnoś­
cią zauważycie łudzi nie 
przestrzegających zasad 
współżycia społecznego, lu­
dzi, którzy nie liczą się z 
elementarnymi wymogami 
kultury.

Wymowne ślady ich po­
bytu, to ślady niedopałków 
papierosów na podłodze, 
papiery, pudełka po pa­
pierosach i opakowania z 
cukierków.

W tym miejscu ktoś nie­
cierpliwy może powiedzieć: 
Są przecież ludzie, którym 
się płaci za sprzątanie, no 
nie? Po co więc podnosić ta 
ki alarm z powodu nie wy­
tarcia butów czy przyklejo-

„Cygarniczka” to pogardli- ] 
wy epitet, jakim obdarzono , 
robotnice z fabryki papiero­
sów przy Dolnych Młynach i 
w Krakowie. Stosunki w tej 
fabryce, technika pracy, u- 
rządzenia socjalne są tłem . 
akcji powieściowej, rozgrywa 
jącej się pod koniec XIX w.

Młoda robotnica Stasia Za- 
gielska, przeciwstawia się u- 
tartemu zwyczajowi uwodzę- ' 
nia robotnic przez fabrycz­
nych „asystentów”, narażając 
się na szykany i prześladowa­
nia. Postawa jej wpływa do­
datnio na inne robotnice i 
mobilizuje je do solidarnego 
działania.

Ciekawe realia obyczajowe 
z codziennego życia robotni­
czych dzielnic Czarnej Wsi i 
Dębnik stanowią dodatkowy 
walor tej książki.”

rozpatrywanemu pod kątem 
spraw polskich.

Praca zawiera krótki zarys 
historyczny zagadnień, kon­
centruje się jednak głównie 
na problematyce współczesnej 
doprowadzonej do październi­
ka 1963 r. Ksiąkża podbija 
rzetelnością i dobrym pisar­
stwem publicystycznym.

Brawo 
„Swierczkowiacy"

Stanislaw Markiewicz — 
WATYKAN I NRF WOBEC 

SPRAW POLSKICH
Jest to pierwsza wydana u 

nas praca publicystyczna poś 
więcona niezwykle interesu­
jącemu dla Polaków proble­
mowi aktualnych stosunków 
między Watykanem a NRF,

stać całe społeczeństwo, 
a również wandalizm prze­
jawiający się niszczeniem 
mebli, dekoracji, smarowa­
niu po ścianach bzdurnych, 
ordynarnych napisów, „do­
wcipnym” \ przylepianiu na 
sufitach zapałek i tym po­
dobnych objawach „geniu­
szu”, burzyciele porządku

Zdejm pan kapelusz!
nego do głowy kapelusza?!

A jednak alarm jest tu­
taj konieczny. Przede wszy­
stkim ze względu na rriaso- 
wość tego zjawiska. Skan­
daliczne wypadki nieposza- 
nowania mienia społeczne­
go, zaśmiecania pomiesz­
czeń, z których ma korzy-

muszą się spotkać z pow­
szechnym napiętnowaniem.

A jak wygląda przeciw­
działanie? Polega ono na 
perswadowaniu: panie,
zdejm pan kapelusz, wy­
trzyj pan buty, nie zaśmie­
caj pan podłogi. Grzecznie 
wytrwale, cierpliwie. Jak

Działający przy ZDK ze­
spół ludowy „Swierczko- 
wiacy” już kilkoma pierw­
szymi przedstawieniami 
zdobył sobie uznanie i po­
pularność. Miarą tego uz­
nania była wizyta ekipy 
„Polskiego Radia i Telewi­
zji” w Domu Kultury oraz 
audycja radiowa.

Obecnie zespół będzie 
występował dla załogi na­
szych zakładów oraz miesz 
kańców miasta. W najbliż­
szej przyszłości wyjedzle 
na występy do Oświęcimia, 
Miechowa i Myślenic.

J. K.

do dziecka. Tylko że ten do 
którego ta perswazja ma 
trafić o dzieciństwie zaporn 
niał co najmniej 20 lat te­
mu. Jeśli to nie skutkuje 
pozostają jeszcze represje 
administracyjne. Jednak 
nikt o takich nie słyszał, 
nikt ich nie stosuje. A spra 
wa zatacza coraz szersze 
kręgi. Już nkt się nie dzi­
wi widząc osobnika gaszą­
cego papierosa na ścianie. 
To zaczyna być normalne. 
I w tym tkwi nienormal­
ność tego iijawiska.

A może by tak otrząsnąć 
się ze znieczulicy na te 
sprawy i zająć się .nimi na 
serio, bo kto wie czy w 
krótkim czasie nie będzie 
się mówić o nich jako o pro 
biernie przez wielkie „p”.

w
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Ryszard Nowak na czele

A oto najlepsi sportowcy Tarnowa 1963 r. Niestety do peł­
nej dziesiątki brak zwycięzcy plebiscytu R. NOWAKA 
i zdobywcy drugiego miejsca Z. PYTKI, a także M. SZEW­
CZYKA utalentowanego siatkarza MKS Tarnów (zajął 5 
miejsce).

Tarnowianie wybrali 
najlepszych sportowców 

1963 roku!
Z dużym zainteresowaniem społeczeństwo miasta 

Tarnowa, oczekiwało na ostateczne 
pie-wszego plebiscytu sportowego, 
przez Redakcję „Tarnowsk le Azoty’ 
Tarnowie, pod hasłem „wy bieramy 
sportowców Tarnowa 1963 roku”.

rozstrzygnięcie 
zorganizowanego 

i
10

PKKFiT w
najlepszych

nagród rzeczo-

Co?
Gdzie?
Riedu?

DYŻURY APTEK
i 25 lutego do 10 marca or. 

w TARNOWIE

25 II — 1 III

9

Apteka Nr 136 —
Targowa 7 

Apteka Nr 135 — 
Kazimierza W. 3. 
Apteka Nr 48 —

Lwowska 26

W TARNOWIE SWIERCZKO-
WIE

25 II — 2 III 
osiedle przy 
wych
2 — 9 III

Apteka Nr 93 —
Zakładach Azoto-

Apteka Nr 137 — 
obok stacji kolejowej 

9 —10 III Apteka Nr 93 — 
osiedle przy Zakładach Azoto­
wych

DYŻURY POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO, MILICJI

I STRAŻY POŻARNEJ

Tar-

Za-
26-00

Tar-

Pogotowie Ratunkowe 
nów — tel. 999.

Pogotowie Ratunkowe 
kładów Azotowych — 
(nr wew.)

Komenda Miejska MO 
nów — 26-01

Pogotowie MO Tarnów — 07
Komisariat MO Tarnów — 

Swierczków — 24-22, 22-00
(nr wew.)

Zawodowa Straż 
Tarnów — 888

Straż Pożarna 
Azotowych — 25-00 ,

Pogotowie telefoniczne Za­
kładów Azotowych — 27-00 (nr 
wew.)

Pożarna

Zakładów
(nr wew.)

REPERTUAR TARNOWSKICH 
KIN

AZOT

25—27 TI Tygrysy na pokła­
dzie prod. radź.
28 II—1 III Zabawna buzia — 

prod. USA 
3— 5 III Wszyscy do domu — 

prod. włoskiej 
III Dowcipniś — 

prod. francuskiej 
Piętnastoletni ka- 

prod. radzieckiej

6— 8

10 III 
pi tan

„MARZENIE”

25 II 
trem

40 III Przeminęło z wia 
prod. USA

KRAKUS”

25 II

1— 4 III 
kwiatu —

5— 9 III

10 III

Casino de Paris — 
prod. franc.-wł.-NRF 
Chleb miłość i... — 

prod. włoskiej 
Pieśń purpurowego 

prod. szwedz.
Żona modna — 

prod. USA
Rio Bravo —

prod. USA

„WIARUS”

25 TI 
tan —
27 II —
Łupin
2 — 4 III

1

Piętnastoletni kapi- 
prod radziec. 

III Podpisano Arsen 
prod. franc.-włos. 

: Ballada 
prod.

: Strachy zamku Spe

huzarska — 
radz-ieckiej

5 — 8 III 
sart —
9 —10 III

Madagaskaru — prod. polskiej

prod. NRF
Żołnierz królowej

„ŁĄCZNOSC”

26 II — 1 III Okres próbny — 
prod. radzieckiej 

4 — 8 III Uskrzydleni — 
prod. NRD 

wb.

Nowe władze sportowe 
w 99Unii“ Tarnów

Na walnym zebraniu sprawozdawczym dokonano uzupeł­
niających wyborów do Zarządu tego klubu. Prezesem' zo­
stał Mieczysław BRYŁA, wiceprezesami: inż. Jan WIŚNIEW­
SKI (d/s sportowych), Władysław DUDA (d/s finansowych), 
Ryszard KOZIOŁ i Stanisław KUROWSKI. Sekretariat spo­
czywać będzie w rękach rutynowanych działaczy w osobie 
p. p. Leona SIWEGO i Kazimierza KOPCZYŃSKIEGO. 
Skarbnikami zostali wybrani: Władysław ZIEMLINSKI i 
Krzysztof CIEPŁY. Gospodarzem klubu został wybrany mgr 
inż. Lech TRZASKALSKI. Członkami Prezydium zarządu 
zostali Edward URBAN, mgr inż. Zb. SZCZYPIŃSKI i mgr 
inż. Wiktor GRYGIEL.

Nowemu zarządowi „Unii” Tarnów życzymy samych su­
kcesów i dobrych wieści z boisk sportowych.

(Och)

Już wiosna „Jaskółki** na boisku I

Unia Tarnów
4 : 3

„Takich spotkań więcej” — 
mówili obserwatorzy tego 
meczu. Istotnie — widowisko 
mimo trudnych warunków 
terenowych było niezwykle 
ciekawe, obfitowało w wiele 
emocjonujących momentów i 
efektownych parad bramka­
rzy. W ten sposób inaugura­
cja nowego sezonu sportowego 
wypadła korzystnie zwłaszcza 
dla tarnowian, którzy w prze 
kroju całego spotkania byli 
bardziej agresywni w sytu­
acjach podbramkowych. Wiś- 
lacy wypadli zupełnie dobrze, 
ale z taką grą prawdopodob­
nie daleko nie zajadą w ekstra 
klasie, przede wszystkim gra­
ją wciąż za miękko i w sy­
tuacjach podbramkowych ma­
ło skutecznie.

Składy drużyn UNIA: Szczer 
biński, Marek (Burkat), Ma­
zurek, Lis, Blaga, Nowak, 
Derliga (Kolarz), Kulpa, No- 
iński (Blaga II), Bucki, Boche 
nek.

WISŁA: Karczewski, Moni- 
ca, Kawula, Budka, Warmus, 
Zelman, Sykta, Kmiecik, 
Studnicki, Pstruś, Kościelny, 
(Hebda).

W numerze

e

e

O naszych motorowcach 
Podsłuchane...
Terminarz rozgrywek
II ligi żużlowej
U piłkarzy wiosenne 
porządki — reportaż

Wisła Kraków
C1:1)

Bramki dla Unii zdobyli: 
Blaga II 2, Bucki i Mazurek 
po 1. Dla Wisły: Pstruś, Stud 
nicki i Herba po 1.

Sędziował bardzo dobrze p. 
Fr. Frączyk z Tarnowa. Wi­
dzów 500 osób.

(Os)

SKS Start — 
Tarnovia zapowiada 
umocnienie sportu
W dniu 18 bm. w sali klu 

bowej odbyło się zebranie 
sprawozdawcze tego klubu. 
Ze sprawozdania wynika, 
że klub ten po raz pierw­
szy zmniejszył niedobory 
do kilku tysięcy złotych co 
jest pocieszającym zjawi­
skiem. Prezesem klubu po­
został nadal mgr Adolf 
BIEDROŃ. Walne zebranie 
sprawozdawcze uchwaliło 
jednogłośnie podjąć cenne 
zobowiązania dla uczczenia 
XX-lecia PRL, m. in.:
9 zorganizować kilka raj 

dów pieszych i kolarskich 
szlakami historycznymi zie­
mi tarnowskiej.

® działacze i sympatycy 
klubu oraz sportowcy prze­
pracują po 20 godzin robo­
czych przy budowie parku 
na Górze Marcina.

Ponadto walne zebranie 
podjęło uchwałę w sprawie 
umasowienia turystyki 
sportu wśród młodzieży 
miejskiej.

Stansław MROZIK w czasie 
ogłaszania wyników plebiscy­
tu sportowego „Tarnowskich 
Azotów” i PKKFiT w Tarno­
wie.

że losowanie 
wych dla uczestników plebi­
scytu sportowego, którzy naj­
bardziej trafnie wytypowali 
10 najlepszych sportowców. 
Losowania dokonała 12-letnia 
Bogumiła Kurowska. Zwycię­
zcami okazali się: bracia Sta­
nisław i Józef WOLSZA zam. 
w Tarnowie ul. Kołłątaja 4
m. 2., Jan ABRACHAMIK 
Tarnów 3 ul. Kościelna 3, 
Zbigniew OKOŃ Tarnów ul. 
Skargi 21, Franciszek GĄ­
SIOR Tarnów ul. Krakowska 
123 oraz uczeń Zasadniczej 
Szkoły Przyzakładowej w Tar 
nowie-Swierczkowie — Hen­
ryk SKWARŁO. Nagrody są 
do podjęcia w Redakcji.

Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się również konkursy 
sportowe doskonale prowa­
dzone przez konferansjera 
imprezy Jerzego SZAWICĘ. 
Oceniając całość imprezy fi­
nałowej „Przeboje sezonu”, z 
okazji zakończenia pierwszego 
plebiscytu sportowego, przy-

Na konkurs wpłynęło ogó­
łem 1.367 kuponów konkurso­
wych. Rozstrzygnięcie nastąpi 
ło w dniu 16 bm. na specjal­
nej imprezie rozrywkowej 
„Przeboje sezonu” w auli 

Technikum Chemicznego w 
Tarnowie-Swierczkowie.

W wyniku plebiscytu, dzie­
siątka najlepszych sporto­
wców Tarnowa 1963 roku 
przedstawia się następująco:

1. Ryszard NOWAK (Unia)
— piłkarz 10.613 pkt.

2. Zygmunt PYTKO (Unia)
— żużlowiec

3. Maria 
(Tarnovia) 
7.329 pkt.

4 Józef 
(Metal) — bokser 6.411 pkt.

5. Michał 
(MKS) — piłka 
pkt.

6. Franciszek
— kolarz 4.329 pkt.

7. Jacek PIJANOWSKI 
(Tarnoyia) — piłkarz 3.117 
pkt.

8. Mieczysław TEMLER (U- , znać należy, że wypadła oka- 
nia) — lekkoatletyka 2.922 
pkt.

9. Wiesław STEFAN (Me­
tal) — piłkarz 2.336 pkt.

10. Ryszard MAREK (Unia)
— piłkarz 2.204 pkt.

Wynika z tego, że najlep­
szych sportowców posiada U- 
nia Tarnów 26.330 pkt. przed 

Tarnovią 10.446 pkt., META­
LEM ----- ‘ ' ---------
5.697 
pkt.

Do 
go plebiscytu sportowego nale 
źy zaliczyć dalsze miejsca w 
plebiscycie takich sportow­
ców jak: piłkarza „Unii” 
Czesława Mazurka, boksera 
„Metalu” Marcina Lechowi­
cza, żużlowca „Unii’ Włady­
sława Kamińskiego i piłkarza 
MKS Krzysztofa Krzyńskiego.

Nagrody rzeczowe w postaci 
pucharu przechodniego, radio 
odbiornika „Koliber 2” ek­

spresów do kaw i innych 
wręczył Przewodniczący
PKKFiT w Tarnowie Tadeusz 
MICHALSKI, który również 
w serdecznych słowach pogra­
tulował . sportowcom zaszczyt­
nego wyróżnienia i następnie 
złożył podziękowanie organi­
zatorom za duży wkład w zor 
ganizowanie plebiscytu a zes­
połowi „OSESEK” za świetnie 
przygotowany i wykonany 
program artystyczny.

Do miłych wrażeń imprezy 
finałowej należy zaliczyć tak-

10.591 pkt.
KARCZEWSKA 

— lekkoatletka

MATERNOWSKI

SZEWCZYK 
ręczna 5.697

MALIK (LZS)

8.747 pkt., MKS Tarnów 
pkt. i LZS Tarnów 4.329

niespodzianek pierwsze-

żale, wiele było doskonałej 
muzyki, miłych piosenek, a 
przede wszystkim dużo hu­
moru. Redacja Tarnowskich 
Azotów wszystkim wykonaw­
com kabaretu „OSESEK” a 
w szczególności twórcy prog­
ramu K. Ożdze składa serdecz 
ne podziękowanie, a wszy­
stkim widzom za niezwykle 
przyjemną atmosferę i pogod 
ny nastrój na sali.

Solistka B. Wosik i siostry 
Smietanówne w czasie wystę­
pu na imprezie „Przeboje se­
zonu”.

Kłopoty 
z Gzekanowskim

Piłkarze „Unii” niedawno 
wrócili ze zgrupowania w 
Łomnicy, na którym przeby­
wało 25 sportowców. Jedynie 
bramkarz Wł. Czekanowski 
nie brał udziału w zgrupowa­
niu i jak się dowiadujemy 
nadal nie trenuje. Nie znamy 
jeszcze przyczyn nieobecności 
tego zawodnika na zajęciach. 
Ale wydaje się, że ten stan 
rzeczy nie powinien nadal 
istnieć, mając na uwadze 
brak bramkarzy w tej sekcji.

Utalentowany bramkarz W. 
Szczerbiński przebywa obec­
nie w Krakowie, gdzie stu­
diuje i nie zawsze będzie 
mógł przyjeżdżać do Tarno­
wa na treningi. Zresztą jeden 
bramkarz nie ratuje sprawy, 
tym bardziej że mistrzostwa 
III ligi zostaną wznowione już 
za trzy tygodnie.

KIBIC

Spltwa Z. Lachowicz — soli­
stka zespołu „Osesek”.

„TARNOWSKIE 
AZOTY"
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